
JW 158. Środa 14. Lipca 1858.
V

Rok wydania 48.

PRZEGLĄD-
Monarchia Austryncka. —  Ameryka. —  Hiszpania. —  Anglia. —  

F-ancya. —  Bolgią. —  W łochy. —  Niemce. —  Rosya i Królestwo  
Polsk ie .  —  Turcya. —  Azya. —  Doniesienia z o s t a t n i e j  poczty.  
W iadom ości handlowe; ■—  Kronika.

— s®s»— -

Monarchya Anstryacka.
Rzecz urzędowa.

Dla ząłożenia stałej szko ły  trywialnej w bukowińskiej w łośc i  
S l o r o i y n c t z  zapewniła gmina tamtejsza następujące ofiary.

1 .)  Przeznaczyła gmina na wyposażenie każdoczesnego nau
czyciela z  kapitału s u b s k r y b o w a n e g o  na p ożyczkę państwa z roku  
1854  częściow ą kwotę 4 2 0 0  złr. z życzeniem , ażeby ten kapitał 
stanow ił na zaw sze fundusz szkolny, a przypadające od niego pro
centa u ż y w a n e  b y ł y  na wyposażenie nauczyciela i pokrywanie in
nych potrzeb szkolnych.

2 . )  Oprócz tego obowiązała się część  katolickiej i staroza-  
konnej l u d n o ś c i  miejscowej płacić rocznie gotówką, czterdzieście złr. 
m. k. z  własnych funduszów na polepszenie dotacyi szkolnej.

3 )  Obowiązała się cała gmina brać czynny udział w  budowli 
Szkoły i u trzym ywać budynek szkolny zaw sze w dobrym stanic.

4 . )  Ofiarował w darze właściciel połowy wsi S lorożynetz ,  p. 
Jerzy Flondor grunt potrzebny pod budowę szkoły  razen* z ogro
dem na użytek nauczyciela ; dalej oboWiązał się  p. Mikołaj Flondor,  
właściciel części wsi Ropcze, dostarczać na opał szkoły  bezpłatnie 
kubiczny sag drew z sw ego  lasu rocznie.

5 . )  Na p o k r y c i e  pieniężnych kosztów  przy budowli tej szkoły  
wpłynął z urządzonego na ten cel balu czysty  dochód 373r.80k . ni. k., 
która to kwota, pomnożona hojnemi datkami po części wymienio
nych już a po części sąsiednich właścicieli dóbr, jako to pp. Kon
stantego Janosza, Jana Wassilka, Jerzego i Mikołaja Grecka w szy 
stkich z Panki, i Aby Steinera z  Storożyńca , d a le j gr. nieunickicgo  
ks. Eliasza F iliewicza, a nakouiec s k ł a d k ą  p p .  urzędników tamtej
szego urzędu powiatowego, w z r o s ł a  d o  znacznej sumy 823  złr. m.k.  
W reszcie  ofiarowali s i ę  j e s z c z e  wspomnieni pp, w łaściciele  dobr do
starczyć z sw o ic h  la s ó w  bezpłatnie wszelkich materyałów, potrze
bnych do bu d o w li szkoły .

Udowodnioną temi ofiarami chwalebną troskliwość o poparcie 
o ś w i a t y  miedzy ludem podaje c. k. bukowiński rząd krajowy z za-  
■łużonem uznaniem do wiadomości powszechnej.

Czerniowce, 26. czerwca 1858.

Sprawy krajowe.
(Festyn górniczy w Swoszowicach. — Przybycie Króla Ottona do Wenecyi.)

Z K r u k o w s k i e g o  donoszą g a z e c i e  w i e d e ń s k i e j : Dnia 8. 
b. m. odbył się w S w oszow icach  festyn górniczy, założono węgielny  
kamień na maszynę parową i poświecono chorągiew górnicką. Tam  
*n&jdują się od niepamiętnych czasów  kopalnie siarki, której gatn-  
, ,ek ma być podobny do siarki sycylijskiej. W przeszłem stólecin  
podupadły te kopalnie, dopiero je w roku 1800  znowu otworzono i 
podniesiUuo Głębie stolni wymagają koniecznie parowej maszyny  
do czerpauja Wody, która stanie jeszcze  w przeciągu tego lata.

G a z e c i e  w i e d e ń s k i e j  piszą z W enecyi: Jego Mość Otto, 
Król Grecki, zawinął tu dnia 5. b. m. po południu na greckim w o
jennym Pnropływic „Otto." Za przybyciem dano z dział 21 salw,  
załoga stojącyd, w j)orcje c. k. wojennych okrętów była rozsta
wiona •'* P°kładzie , a przy wylądowaniu przyjmowali Jego król.  
Mość Ich Ezcelencye Namiestnik, komendant miasta i fortecy tudzież  
admirał portu. l ch król. Moście książę i księżna Modeny, w któ
rych pałacu wysiadł Król, wyjechali naprzeciw sweinu dostojnemu  
krewnemu aż na wyspę $ ciem cnte. Jeszcze tego samego wieczora  
oddał Jego kroL Mość j ej cesarZe\v. Mości najdostojniejszej Arcy-  
księżnie Charlocie wizytę. Nazajutrz udał się Jego król. Mość w to
warzystw ie  księcia Modeny do Stra w  odwiedziny Jej Mości Cesa
rzowej Maryi Anny. Cała podróż Króla z Aten trwała pięć dni. 
W  Korfu, gdzie musiano zaopatrzyć się w węgle, składali Jego Mo
ści Królowi na okręcie uszanowani* lord nadkomisarz z swym i ofi
cerami i najwyższymi urzędnikami, następnie prezydent senatu joń-

skiego par lamentu,  g r ec k i  konzn l  i inne znakomi te  osoby,  poczem 
Król  ś ród wojsko wy ch  honor ów  załogi miasta Korfu i l icznych joń-  
sk ich ba rk  udał  się na łodzi  do miasta ,  a z t amtąd na zaproszenie 
lo r da  nadkomisarza  w powoz ie do wspaniałej  jego wili, gdzie p r z y 
j ą ł  och ładzające  napoje.  Mieszkańcy  miasta Korfu okazywal i  pod 
czas  tego pochodu p rze z  miasto największą r adość,  k tó ra  się w r o 
zlega jących  o kr zy k a ch  objawiała .  O jedenastej  godzinie nas tąpi ł  
odjazd z Korfu.

Ameryka.
(W iadom ości b ieżące .)

P ar os ta t e k  „Azya"  p r zy w ió z ł  pocztę z Nowego Yorku  z dnia 
23,  cze r w ca .  Oburzenie  na Anglię ust a ło,  a równocześnie  zn ikła  i 
obawa  zagraża jącej  wojny.

—  Z Wash ing tonu  p i s z ą :  Amerykańsk ie  kolonizacyjne  t o w a 
r z y s tw o  w Spnorze  miało nabyć u mexykańsk icgo rzą du  39  mil io
nów ak r ó w  ziemi.

—  W i e t r zn a  t r ąb a  t r w a ją ca  ty lko  półgodziny,  z rz ądz i ł a  w N o 
wym York u  wielkie s z k o d y ;  zabi ła dwóch  ludzi ,  a wielu innych po
kaleczyła .  T e  e l ementa rne z j awiska i powodzie wyrz ądz i ły  w  z a 
chodnich pańs twach  szkody  na 33 ,00 0  000  dolarów.

—  W e d łu g  nowszych wiadomośc i  z U ta h ,  przec ież  zan ie 
chali Mormoni  dal szego oporu.  Ich naezelnicy stawi l i  się sami 
ażeby  im wytoczono  p roces  o z d r a d ę  s tanu,  j ednak  pod tym tylko 
w a r u n k ie m ,  aby byli s ądzeni  pod cywilnym sądem przysięgłych .  
Mormoni ,  co na wpół  wygłodzeni  p rzyby li  do Ca inp-Scot ,  opo wia 
dali,  że. „kośc io ł  świę tych "  upadł  p r ze z  wewn ę t rz ne  niezgody,  o raz  
objawil i  ży cz en ;e., że ehcą wróc ić  do Z jednoczonych  s tanów.

■— W  Te x a s  padło pięciu ludzi  ofiarą doraźnego w yr ok u  ludu.
M e x y l s , ,  30.  maja.  Pomimo pro tes tu  amerykańsk iego  i an 

gielskiego posfr  rozc iągnięto p r zy mu so w ą  pożyczkę  t a k ż e  i na cu
dzoz iemców.  D ek r e t  ogłoszony  zos ta ł  w u r zęd ow ym  dzienniku.

_  Z  pola b i twy  pod San Lu is  Potos i  nadeszły smutne w ia 
domośc i ;  wo j ska  Osollo i Miramona zos ta ły  p o b i t e .  Prz ewidywano ,  
że  miasto i pańs two  San Lu is  dostanie się w r ę c e  l i b e r a l n e g o  s t r o n 
n ic twa,  ale to pociągnie za  sobą upadek rządu Zuolagi .

Hiszpania.
(Nowe ministoryum. — Z a godzę nie s tronnictw. — Wiadomości bieżąc-e, — Nowiny

dworu. — Wybory.)

M a d r y t ,  3. lipca.  Zdaje s i ę ,  żc nowe mini ste ryum Yical-  
va r y s t ó w  s ta ra  się naj samprzód pojednać zupełnie z s t ronn ic twem 
Prog res i s tów ,  gd y ż  między nowomianowanymi  wojskowemi  i cywil -  
nemi władzami znajdu je  się wiele znakomi tych n az w isk  tego  s t ro n
nic twa.  P rogres i śc i  zaś ,  uspokojeni  oświadczeniem Ca lde rona Col -  
lantes ,  że obejmie w n o n e m  mini steryum min i s te rs two  sp r a w  z e 
w n ę t r zn ych ,  pos tanowil i  na wczoraj szcm posiedzeniu  pod p r e z y d e n -  
cyą j e ne r a ła  Iufante,  wspierać  nowe mini ste ryum a o raz  dla si lniej
szego i legalnego współdziałania p r zy jmować  posady ,  k t ó r e  to  mi-  
nisteryuni  ofiaruje członkom ich s t ronn ic twa .  L a s  I io ja s  obecnie 
dziennik p rawie  u r zę d o wr go  znaczenia,  w yr a ża  się o p rogramie  no
wego mini steryum w następujący sposob : „ N o w y  gabinet  po t r ze b o 
wać będzie m ężó w  wszys tkich  legalnych par ty i  i użyje ich w  s łu 
żbie pańs twa ,  o ile p rzysługą  być mogą r ząd ow i . "  Gab inet  niezna 
nieprzyjaciół  j a k  tylko nieprzyjaciół  Kró lowej  i kons ty tucyi .  Zaś  
co do zew nę t rzn e j  poli tyki  pisze dziennik C o r re sp o n d e c ia :  „No we  
mini s te ryum hrabi  Luceny  j e s t  g o to w e  niemniej  j a k  było poprzednie,  
żądać  wyjaśnienia w Anglii względem obrażających s łów lorda Mal-  
niesbury.  Depesze  odnoszące się do tego wypadku  podpisze mini 
s t e r  s p r aw  zew nę t rzn yc h . "

—  W e d łu g  dziennika C orreo  pos tanowiono na wczora j sze j  mi-  
nis teryalnej  r adz ie ,  ro zw ią zać  izbę depu towanych._ W y b o r y  nas tąp ią  
zapewne  dnia 15. wrześn ia .  N ow y  par l ament  zb ierze  się dnia I g o  
października.  Z r e s z t ą  mówią t a k ż e  o rozwiązan iu  k r ó lewsk ie j  r ady ,  
i że natomiast  mają us t anowić r a j ę  pańs twa  pod p r ezy d en cy ą  Mar-  
t inez de la Rosa.  A dla wzmocnienia l iberalnej  pa r ty i  mają miano
wać w senacie 30 nowych  sena to rów.

— Depesza te legraf iczna z M a d r y t u  z 7. lipca donosi :  
Rząd zajmuje się r e w iz yą  l ist  w y b orc zyc h ,  k t ó re  mają być og ło 
szone 15.  b. m.

W  po dróży  do Asturyi  zabawi  K ró l ow a  ki lka dni t a k że  w W a -  
ladolidzie,  Leonie  i Oviedo |
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Anglia.
(Nowiny dw oru .  — W ojska  do Indyi. — Posiedzenie * dnia 7 .  lipea.j

L o n d y n , 8.  lipca. D w ó r  odjechał wczoraj  wieczorem z obozu 
pod Aldershott  na wyspę W i g h t , i jak się zdaje pozostanie w  Os-  
borne aż do zamierzonej wycieczki do Cherbourga i nad Ren.

—  W c z o r a j  zabrał  znowu o k r ę t  „ R e c r u i t <l w Gravescnd  od
dział  wo j ska  dla wzmocnienia pu ł kó w  sz ko ck i ch  i odpłynął  z  nim 
dzi ś  do Indyi,

—  Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  z 7go lipca odrzucono  p o 
p r a w k ę  lorda R a w e n s w o r t t fa  do bilu względem dób r  kośc ie lnych 
38  głosami p rzec iw 12.  Następnie odczytano bił z p o p r a w k ą  ak tu 
o pasażerach chińskich po raz  t r zeci ,  a p r zy  tej sposobnośc i  oświad
czy ł  lord Brougham,  że. pos tanowienia bilu są n iedosta teczne .  W s p o 
mniał  też j e szc ze  i o okręc ie  „Regina Coel i ,11 i o świad czy ł  się z t e m  
przekonaniem powziętem częścią z u rzędowych  in f o r m a c y i , że  mu 
rzyni ,  co się znajdowal i  na pokładzie  okrę tu ,  byli  niewolnikami ,  k tó 
rych  uwolniono tylko na p o z ó r ,  by ich p r ze w i eź ć  j a ko  wolnych 
w y ch odź ców ,  tudzież że nie byli w L ibe ryi ,  lecz z innego pańs twa ,  
k t ó r ego  naczelnik handluje niewolnikami.  L o rd  D e r h y  ubolewa nad 
nieobecnością se k re ta rza  państwa,  gdyż  on j e s t  podobno zdania p rz e 
c iwnego.  Sam mówca ( lo rd  D er by )  nie chce p rzemawiać  za f r a n 
cuskim planem co do m u r z y n ó w ,  lecz i to dosz ło  do jego w ia d o 
mości  , j a ko b y  lord Malinesbiiry ukazał  szanow nem u lordowi  pismo 
za w ie ra jące  dowód,  że murzyni  wspontnieni  byli  z ok ręg u  Mourobia.  
L o r d  B ro u g h a m  u t r zymuje ,  że z pisma tego  okaza ło się,  j a k o  o k r ę t  
„Regina  Coe 1 ict był s t a tk iem wys łanym do grabienia  ok r ę t ów  z  nie
wolnikami.

Na posiedzeniu wieczornem iz b y  n iż s z e j  z 7go l ipca obrad o
wano  zn ów  nad bilem indyjskim.  P.  Glads tone  z a pr op o no w a ł  k lau 
zu le  tej  osnowy , by z wyjątkiem napadów zbrojnych,  lub nagłej  i 
pi luej  konieczności  nie wysełano wójsk  Jej  Mości Kró lowej  w  In -  
dyach  po-za  granice pańs twa indyjskiego bez w yra źne go  zezwolenia  
pa r l amentu .  Po t rz ebę  par l amenta rnej  kont rol i  p rz y  każdej  w yp ra w ie  
wojennej  gub ern a t o ró w jenera lnych  w Indyach  wykaz u je  mówca  
w  t en sposób,  że p rzy tacza  za p r zyk ła d  wypadk i  wojenne w Afganis ta
nie i wojnę z Pe r syą .  L o rd  S ta n le y  popiera tę p r o p o z y c y ę , lecz 
lo rd  P a h n e r s lo n  ją zbi j a ,  a w końcu p rzy ję to  j ą  2 5 2  głosami .  —  
L o r d  P a lm e r s to n  zap rop ono wał  nową klauzulę ,  by walor  bilu ( p r z e -  
dewszystk ie in  co do składu  izby rad c ze j )  ogran iczono  na ciąg lat 
pięciu.  T r w a  on w t e m  przekonaniu,  że l iczba 8 lub 6 r ad ź có w  by 
łaby dosta teczna,  i chcia łby z a w ar o w ać  dla pa r l amentu p raw o  r o z 
t r ząsan ia  i zmiany tego ś r od ka  po pewnym lat upływie.  L o r d  S ta n 
l e y ,  a po nim p. D ’l s r a e l i  oświadczają się wyraźn ie  p rze c iw tej 
p ropozycyi .  A że nie było obecnych  wielu j e szcze  cz łonków z mini-  
s tc rya lnego  s t ronn ic twa ,  p rze to  p. 0 ’lsrael i  p rzec iągał  j ak  mógł  naj 
d łużej  d y s k u s j e ,  ażby się cz łonkowie  ci po sc h o d z i l i , lecz mimo 
usi lnego popierania p ropozycyi  tej t akże  i p r ze z  p. B r i g h f a  o d r z u 
cono ją  149 głosami p rzec iw 115.  L or d  . / .  R u s s e l l  za p roponował  
wykreś len ie  klauzul i  27.  i 28.  upoważniającej  s e k re t  r za  pańs twa  
do korespondowania  z guberna to rem jene ra lnym bez poprzedniczego  
porozumien ia  się z izbą r adczą.  Pan />’I s r a e l i  od rze k ł  na to , że 
mógłby  zajść ł a two taki  wypadek  , gdzie se k re ta r z  p ańs tw a  musi  
działać na własną odpowiedzia lność.  Gdyby go w takim raz ie  ode
s łano do izby r a d c z c j ,  natenczas zmniej szonoby i c i ężar  odpowie 
dzialności .  Po tein k ró tk iem wyjaśnieniu odrzucono  p ropozycyę  lorda 
J. Russel l  179 głosami  p rzec iw 149,  zaczein większośc ią  2 7  głosów.  
T r z e c i  o dc zy t  bilu zapowiedz iano na cz w ar te k .

Francya.
(K redy t  o tw arty  ministrowi wyznari. — Wiadomości  bieżące . — Organizacya ministe- 
ryum kolonii i Algieryi. — Okólnik w  duchu ustawy sz lachectwa. — „ P a y s tl o duchu 

panującym we Francyi,  — Pożyczka w icekróla  Egiptu.)

P a r y ż , 8. l ipca Dziennik B u lle t in  d e s  L o i s  og łasza dziś 
dwa  dek re ta  , o twierające min i s t rowi  nauk i wyznań  nadzwyczajny 
k r e d y t  w sumie 544.8ÓÓ f r . ; 150 .000  na pałace b iskupie a 350.000  
na odbudowanie  seminaryum w Lugdunie .

—  J a k  s łychać ,  wszed ł  mini ster  maryn ark i  w uk ła dy  z panami 
Lefo ucbe ur  et Comp.  dla za prowadzen ia  w maryna rce  ich r e w o l w e 
r ó w  o 6 lufach.

—  Organizacya nowego mini s te ryum dla Algicryi  i kolonii  na
t r af ia  potąd  na wielkie  t rudności ,  a na jwiększe zachodzą co do s t a 
ł ego oznaczenia za kr esu  działalności  obydwóch  dyrekcyi  j ene ra lnych,  
szczegó ln ie  dyrekcyi  dla Algieru w  obec gubern a to ra  j eneralnego 
w Algieryi  i s e k r e ta r za  jene ra lnego  w P ar y żu .  S p ó r  między mini
s t r em ma ry na rk i  i nowym mini st rem k o l o n i i , k tó remu z nich p r zy-  
s lużać  ma p rawo  zawiadowania  sp rawami  4ch  pułków piechoty o k r ę 
t o w e j ,  p i e rwszego  pn łku  a r ty łe ry i  o k r ę t o w e j ,  r o zs t r z ygn ą ł  Cesa rz  
w  ten sp o só b ,  że mini ster  marynark i  ma j a k  potąd t ak  i nadal  za-  
w iad ow ać  sp rawami  wojsk  o k r ę t o w y c h , a mini s t rowi  kolonialnemu 
pozos tawić  do dyspozycyi  pewną  l iczbę of icerów i oddziały pot rzebne.

—  O wykonaniu  nowej  us t awy  względem ty tu łó w  sz lacheckich  
wy da ł  p r o k u ra to r  cesa rski  z Sa r l a t  do sędziów pokoju,  burmis t r zów,  
p ro k u ra to r ó w  sądów  cywilnych i k a rn yc h  nas tępujący oko ln ik :

S zanowni  Panow ie  ! Us tawa  z 28- maja 185 8  dą żąca  do u t r z y 
mania całości  e t a tu cywilnego,  i do pow s t rzymania  dowolnego i nie
p r awnego  p rzyb ie ran ia  sobie nazwy familijnej,  zos ta ł a  ju ż  ogłoszona.  
U s ta wą  t ą  włożono na nas obowiązek ,  by na p rzysz łość  wypi sywać 
s t ronom w dokumentach i i nnych aktach  u r zę do wyc h  t akie tylko 
ty tu ł y  i nazwy,  j ak ie  iin się z p raw a  należą.  W z y w a m  więc w sz cze 
gólności  panów bur mis t r zów  i u rzędn ików  etatu  cywilnego,  j a k  naj

usilniej , by w tej mierze  uwagę i go r l iw ość  swą  podwoil i .  P r z y  
sp rawdzen iu  me t ry k  chrz tu  p rzekonano  się o tern ‘, że  dziecku w y 
pi sywano takie nazwy familijne, j akie z p raw a  nie p rzys łuż a ł y  jego  
ojcu.  T ak ie  nadużycie musi ustać w 0bec us tawy  nowej.  A jeśl i  
us t awa ta nie zobowiązywała  u rzędników publ icznych do tego , by 
kazal i  p rzedk ładać  sobie m e t r y k ę  ch rz tu ojca dziec ięc ia ,  to j edn ak  
j e s t  to w duchu tej u s t awy ,  w ez wa ć  s t r ony  do oświadczen ia ,  czy 
też nazwa  p r zez  nich podana j e s t  zgodna z nazwa wciągnię tą do 
re j e s t r u  cywilnego.

Dziennik P a y u  wys tępuje  na dziennik P a tr ie  i mówi  mie
dzy inne in i : „Nie podlega wątpl iwości  , że wielkość F rancy i  zga 
dzałaby się z wolnośc ią ;  lecz k iedyż w idz ie l i śmy ,  by  we Francyi  
sz ł a  wolność w równi  z pokojem i s ta tkiem.  Dwie monarchie  uległy 
tym p r a c o m ,  a nawet r zeczpospo l i ta  nie mogła os tać się z t aką 
wolnością , j nką  pojmuje i żywi  duch rewolucyjny .  Nies te ty  wiele 
j e szc ze  pot rzeba,  chcąc poskromie ducha rewolucyjnego,  j e szcze  nie
dawno wystąpi ł  bardzo j awnie  z dowodem,  jeśl i  nie swej  siły to p r z y 
najmniej  swej  nieugietości .  Nie p rzysz ła  zatem jeszcze chwila w s 
zywać  wypadki ,  kiedy ile nam się zda je ,  F ra nc y a  przenosi  pokój  i 
bezpieczeńs two jakiego u ż y w a ,  nad to co w sk u tk u  może być nie- 
pcwnem.“

. “  Wi ce kró t  Egiptu z a w a r ł , j a k  w iadom o ugodę z pewnem 
angielskiem to w arz ys t w em  , k tó re  mu zal iczyć miało 40  mil ionów 
f ranków na za s ta w  żelaznej  kolei z Alexandryi  do S u ea. T y m c z a 
sem , j a k  s ł y c h a ć ,  zapro tes towal i  p rzec iw temu w AIexandryi  kon-  
zu lowie F rancyi  i Anglii.

Belgia
(Obwarowanie Antwerpii. — Stany prowincjonalne. — Nowiny dw oru.-)

Centralny  wydział  w Bruxel i  odrzuc i ł  na osta tniem sweni po
siedzeniu p ro jek t  r ządowy względem obwarowania  Antwerpi i  6ma 
głosami  przeciw jednemu.  Rząd obstaje j ednak  silnie p rzy  swym 
projekcie,  i żadną miarą od niego nie odstąpi .

—  Dnia 6go b. m. zagajono w całym kraju s tany p rowi n
cyonalne.

—  J.  M. Kroi  belgijski p rzyby ł  do Ostendy.

Włochy.
(D ług  państwa sardyliskiego. — Odezwa jen e ra ła  G ojon. — Sądy w Katanii .)

Publ iczny  dług sardyńsk i  dzieli  się na dwie k a t e g o r y e : na 
dług zaciągnię ty dawniej  (od  1819 do 1 8 4 4 ) ,  i na d ług  późniejszy 
( o d  r. 1 8 48 ) .  P rze d  rokiem 1848  wynosi ł  dług pańs twa  163.485 873 
f ranków,  lecz odtąd zaciągnięto dalszą pożyczkę  w sumie 620 ,1 60 .126
frauków , zaczem  w yn o s i  teraz  w  ogó le  7 S 3 ,645.5)99 franków .

—  Je n er a ł  Goyon zawiadamia swym dziennym rozka zem g a r 
nizon i ludność miasta Rzymu,  że każdy napad f rancuskich albo pa
pieskich żołnierzy  natychmias t  su row o będzie k a r a n y ;  w inn ych ,  
bądź cyw i l n y ch ,  bądź wojskow ych  mają f rancuscy żo łn ie rze a r es z 
tować i s t awić na Monte li torio,  a jeśliby t emu się papieska polieya 
sp rzeciwia ła  , natenczas będą t r anspo r t ow an i  na zamek  św.  Anioła.  
S ta ły  f rancuski  wojenny sąd,  sądzić będzie p rzya rc sz towa nych .  Wło s i  
będą mieć p raw o  wybierać  dla siebie obrońców z Włoch ów .  W  końcu 
p rzypomina j e n e r a ł ,  że dla f rancuskich i r zymskich wojsk  stol icy 
j e s t  j eden  tylko d o w ó d c a ,  że on j e s t  tym s z e f e m ,  i j emu za tem 
przyna leżą  t akie same honory  j a k  panującemu papieżowi  i ka rdyn a
łom, spodz iewa się, że tego nie zapomniano,  w razie  po t rze by  bę
dzie umiał  p rzypomnieć.

N e a p o l .  Na jwyż szy  k rymina lny sąd w Katanii  uk on s ty tuo
wany j ako  specyalny t rybunał  wydał  dnia 14.  cz e rw ca  wyro k  p r z e 
ciw Luigi  Pel legr ino i j ego spólnikom.  Oskarżen ie  opiewa ło : Z a 
mia r  obalenia istniejącego rządu ,  organizacya uzbro jonych band,  r a 
bunek publ icznych k a s ,  podburzen ie  poddanych  do zbrojnego  po w 
stania etc.  J ene ra lny  p r o k u r a to r  wniós ł  ka rę  śmierci  na 6 o sk a rż o 
nych.  L iczba  obwinionych wynosi ła  29.  T ry bu n a ł  zasądzi ł  g łównego 
p rzywódcę .  Pel legr ino ma 281etnie więzienie w kajdanach,  9 innych 
na I do 14 lat  więzienia i z w r o t u  ko sz tó w  pr oce su ;  innych zaś  po
zos ta łych  j e szcze  obwinionych kazał  p r o w i z o r y c z n i e  uwolnić.

Niemce.
(Biskup Goliat. — Zapowiedziane z a m k n i ę c i e  sejmu saskiego.  — Arcyksiążę Karol Lu- 
wik w Bawaryi . — Pogłoski o układach * Bon Miguelem mylne. — Cesarz, F rancuzów  

spodziewany w Badeaskiem.)

Biskup ewauicl icki  z Je rozo l imy ,  dr .  Gobat ,  k tó rego  się w Be r 
linie w kró tc e  spodziewają,  niiał o św iadczyć ,  że na b iskups two swe 
nie powróc i .

D r e z n o ,  9- lipca.  Zamkniec ie  se jmu k ra jowego naznaczone  
zos tało dekre tem kró lewskim na dzień 31.  lipca r.  b.

J M n i c h ó w ,  8.  l ipca.  Dziennik A llg e m e in e  Z e i tu n g  p i s z e : 
Aus t ryack i  Arcyksiążę  Karol  L u d w ik  i Jego  dojs tojna  Małżonka 
p rzybyl i  tu  wczora j  z Possenhofen z ks i ążęcą  familią,  a dziś p rzed 
południem odjechal i  że lazną koleją do Holzki rchen ,  gdzie ma p r z y 
być  Jej  Mość K ró l ow a  P r u s k a ;  wysocy pańs two  w ró c ą  tu o 2. g o 
dzinie po południu.

Z  F ran k fu rtu  na początku lipca.  Rozmai te  pogłoski  wz g l ę 
dem uk ła d ó w  między Dom Miguelem a k ró lewsk im domem w L i z b o 
nie, sp ow odo wał y  mię —  pisze kor esponden t  Gaz,  Wied,  — w y 
wiedz ieć się dokładnie,  co w tein j e s t  p rawdy.  Mogę_ zatem zap e
wnić,  że oświadczenie  za w ar t e  w tej  mie rze  W dzienniku N e u e  P r ,  
Z tg ,  z  dnia 10. z.  m. j e s t  r zeczywiśc ie  we wszys tk ich  punk tach
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prawdz iwe .  Infantowi  Dom Mignelowi nie czyniono żadnej  propozy-  
cyi  pojednania,  ani on sam nieupoważniał  nikogo p roponować  układy 
w zamian za z rzeczen ie  się tego,  w czem upa t ru je  swe p rawo.  Jes t  
j e^o  p rzekonaniem,  że,  posiadając p rawo  do korony  Portugal i i ,  w z b r a 
nia mu honor  sp rzed awa ć  to p r awo .  Oraz,  że jeżeli  z r z ek łb y  się 
korony ,  mdgłby to uczynić j edynie na korzyś ć  swego  syna.  Sądzę ,  
że mogę pominąć ty tu ły  p r awa ,  j ak ie  sobie p rzywła szc za  Dom Mi- 
gucl .  P rzypuszczan i ,  że  są znane powszechnie,  r ów ni e  jak cały p o 
l i tyczny świa t  zna t r ansak cye  i p rawa,  na mocy k t ó r ych  ś. p.  K r ó 
lowa  Donna Maria da Gloria uzasadniała swą legi tymacyę,  i od ob
cych mo car s tw  zos ta ł a  uznaną.

B a d c n  -  B a d e n , fi. lipca. Dzicnunik M ittc lrh e in is c h e  Z e i -  
tu n g  p i sz e :  W  pałacu owdowiałe j  badeńskiej  wielkiej  księżnej  S t e 
fanii robią wielkie p rzygotowania  na przyjęcie  Cesa rza  Napoleona,  
który z Plombieres przybędzie tu temi  dniami,  j ak mówią,  wraz 
z Cesarzową. Księżna Hamil ton,  córka  wielkiej  księżny,  pełnić bę 
dzie obowiązki  gospodyni ,  a admiui st r acya kąpiel rozporządz i ł a  na 
czas cesa rskiego  pobytu cały sz e reg  ucz t  i zabaw.  Spodziewa ją się 
przy tej  sposobności  l icznego napływu F ra n cu z ó w ,  a nawet  p rzy 
było już  ki lku f rancuskich dziennika rzy i ko responden t  dziennika 
„ N o r d “ .

Rosya i Królestwo Polskie.
(Ogłoszenie Oberpolicmajstra.)

W a r s z a w a , 8. lipca. G a ze ta  w a r s z a w s k a  podaje nas tę 
pujące ogłoszenie war szawsk iego  Ober  Pol icmajs t ra  :

Doszło do władzy  policyjnej  zażalenie,  że w n iek tórych  ho te
lach tu te jszych  s łużba hotelowa po odebranie paszpor tu  posyłana 
p rze z  osoby podróżne t ldn.aczyć tymże  zw ykła ,  iż dopełnienie w y 
maganych formalności  zajmuje parę  dni czasu i wiele zachodu ,  a to 
w celu o trzymania  wyższego wynagrodzenia  za podjętą fatygę i na 
z w r o t  jakoby w policyi wyłożonych  kosz tów.  Pon ieważ  pos tępowa
nie podobne jest  n iep rawe  i j ako  nadużycie ka ry  godne,  przeto 
w zapobieżeniu temu na przyszłość ,  za rządz iwsz y  s tosowny  dozór  
ze s t rony  miejscowej  policyi,  a oraz  w powołan iu  się do ogłoszenia 
j e szc ze  w ro k u  1856 w pismach publ icznych zamieszczonego ,  W a r 
szawsk i  Ober -Po l i cmajs t e r  podaje do wiadomości ,  że paszpor ta  na 
z w r o tn ą  podróż osób w hotelach i domach za jezdnych s tawających,  
każdego  dnia, nie wyłącza jąc świąt ,  za zgłoszeniem się za raz  bez 
żadnej  zwłok i  od godziny 8mej  rano do iJciej z południa,  a w r a 
zach nag łych i po południu są w y da w an e ;  że ko sz t  p rzy  odbiorze 
t ako wych  wynosi  j ak nas tępu je :  a)  jeżel i  osoba nie bawiła tu 10 
dni,  ponosi  wydatek  kop. 8 ' / 2 na stempel  do świadec twa ,  jakie w ła 
ściciel  hotelu wyd a je ;  b )  jeżel i  bawiła więcej  nad dni 10,  oprócz 
wyda tku  j ak  wyżej ,  winna j e szcze  zapłacić kop.  1 3 %  nft ka r t ę  po
by tu ,  lecz na wyda tek  ten ko misa rz  cy rku łowy wydaje kwi t  sznu 
r o w y  d ru ko wa ny ;  kwitem więc t akim usprawiedl iwiony w yda te k  do 
z w r o t u  należy ;  c )  jeżel i  d łuższy  czas  tu zamieszkuje,  obowiązana 
uiścić za każdy  kw ar t a ł  podobną kwotę ,  to j e s t  13V2 kop.  i zawsze  
po o t rzymaniu kwi tu  sz nur ow ego ;  d )  co się tyczy  osób p r ze j eż dża 
j ących z C e sa r s tw a  za granicę i wzajemnie,  k tó re  chwilowo w h o 
te lach za t rzymują  się,  prócz  kosz tów,  jakie za wizy w konzu latach 
zagran icznych  są opłacane,  policyi tutejszej  żadne nie należą i przez 
nikogo nie mogą być wymagane.  Ktoby zatem z ty tułu  tego doznał  
ze  s t rony  s łużby  hotelowej  albo zwłoki ,  albo wymagań zwro tu  w y ż 
szych  wydatków,  r ac zy  o tein donieść władzy  policyjnej  ustnie lub 
db piśmie,  dla pociągnięcia winnych nadużycia do odpowiedzia lności .

Jenerał-major A n ic z k o w .

Turcya.
(O k ru c ie ń s tw a  C zernogórc iw .  — D onies ien ia  z Kandyi  i z  L ib an u . )

Korespondencya  dziennika J o u r n a l  d e  C on .słan tinop le  z  T r e -  
bini z 22.  cze rwca  zawiera  szczegó łowe  opisanie okrucieńs tw,  j a 
kich Czernogórcy  dopuścili  się na n ieszczęśl iwych j eńcach  tu reckich 
dnia 13.  maja.  Usi łowaniom konzula angielskiego,  p. Churchi l l ,  za-  
w ćz ięc zyć  należy wza jemną wymianę j eńcó w wojennych ;  C z er no 
gó rcy  pourzyna li  wielu tureckim jeńcom albo usta ,  nos lub uszy.  
Z re sz tą  us ta ły  już  wszelkie  k r ok i  nieprzyjacielskie,  a T u r c y  u s t ą 
pili do Mostaru.

Doniesienia z K a n e i  sięgają po dzień 29.  czerwca ,  Mimo to,  
że  na wzgórzach  nie było więcej  nad 40  do 50 Grek ów  pod b r o 
nią, nie chcieli  jednak zbiegli  mieszkance tu r eccy  wraca ć  z miast  
na wieś,  i podarl i  proklamacyę  rządową ,  k tóra wzywała  ich do po
wrotu .  N a wyspie wylądowały 4 batal iony wojsk  regula rnych,  lecz 
nowy gu berna to r  ociąga się j e szcze  z swem przybyciem.

Na  L i b a n i e  nie p rzyw róco no  potąd j e szcze  pokoju s ta łego,  a 
Lmi r  Beszyr  musiał  mimo świetnego dawniej  przyjęcia  ob w aro w ać  
się w  sw ym pałacu,  gdyż niedowierza  goralom.

A z y  a.
(Depesza sir IIugli’a Rose.)

B o n ib a y  G a z e l te zaw ie ra  nas tępującą depeszę s i r  Hu gh ’a Rose 
z  K a lp i  z 31.  ma ja :

„Oddziały wojskowe,  k tó re w y p ra 'v' ł em w pogoń za Scpojami 
z  Kałpi i powstańcami zdobyły ośm dz iał ;  dwa z t yc h  są angielskie 
ficioftintowe korpusu z Gwal ior ,  a dwa inne z konnej  a r tyleryi  po-  
VVstadeów.  W twie rdzy  zna jdowało się dział  5 0 ;  z tych j edno 18to-  
funtowe należało do korpusu z Gwal ior ,  a dwa moździe rzy  odlano 
JUZ po wybuchnięciu rokoszu.  Zdobyto oprócz tego 2 4  c h o rą g w i ,  
między t em chorąg iew odd i i a łu  z Kotali  i chorągiew We la i tów,  R e 

szta  chorągwi  należała do korpusu  z Gwal ioru.  W składach p o d 
ziemnych znaleziono 10 .000  funtów prochu  angielskiego w b a r y ł 
kach,  90 00  funtów kul i bomb próżnych ,  tudz ież  pewną  l iczbę 
8mio-calo wych szrapnel i ,  ł adunków do dział  i karabinów,,  paki  z  no-  
wemi karab inami ,  k rzemykami  i kapslami,  a z r es z tą  znaczny zapas  
innych p r zy b o r ó w  ar tyleryi .  W a r to ść  wszys tk ich  tych zapasów o b 
l iczono na dwa do t r zech  laków.  W mieście zna jdu je  się t r z y  lub
cz te ry  ludwisarni  do odlewania dział oprócz go tow ego  materyału  na 
l awe ty,  koła itp. Znaleziono t akże  i sk rzyn kę  z bardzo  ważną ko-  
r espondencyą n iek tó rych p rzywo dźc ów  powstania,  a k tó ra  w y k r y w a  
wiele szczegó łów rokoszu  i g łównych sprawców buntu.  W s z y s t k o  
na to wskazuje ,  że rokoszanie  uważal i  Kalpi i a rsenał  t amte j szy  za 
ważne s t anowisko,  na k tó rem chcieli  sie bronić do upadłego,  lecz 
k lęska,  jaką ponieśl i  20go b. m. pod Galauli ,  i niespodziane po ja 
wienie się korpusu mego pod Kalpi odjęło im wszelką odwagę.  N a 
za ju t rz  puszczono sie w pogoń za Scpojami ,  i 500 z nich położono 
t r a p e m ;  dalszej  pogoni niedozwol i ły upały nieznośne t ak dla ludzi 
j a k  i dla koni.  Sepo jowie  są w zupełnym popłochu;  odrzucal i  b roń  
od siebie,  a cze rw on y  swój  mundur  zamieniali  na z w yk ły  ubiór  in
dyjski ,  by się pod nim ła twie j  uk ry ć  mogli .“

Dnia 23.  maja zg or za ł y  kosza ry  w Allahabadzic w chwil i ,  kiedy
żołn ie rze byli  przy obiedzie.  S łychać ,  że ogień ten podłożono.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ® ,  10 lipca. Ja k  donosi  dzisiejszy M o n ito r , z j adą K r ó 

lowa WikŁoryn i ks i ążę  Alber t  dnia 4. sierpnia do Che rbourga .  — , 
Cz łonkowie  konferencyi  zebral i  się dziś na zapowiedziane dziewią te  
posiedzenie.

T u r y n ,  10. lipca. Margrabia  Sauli .  ambasador  piemoncki  
w Pe te r sburgu ,  p rzybył  tu przed ki lkoma dniami.  W  senacie s k o ń 
czyła  się wczoraj  debata nad budże tem wyda tków na rok  1859,  i 
p r zy ję ty  żos ta ł  ten budżet  we wszystkich  punktach.

G e n u a ,  9. lipca, Na p rzedwczoraj szem posiedzeniu r ady 
miejskiej  zdawał  syndyk  sp raw ę  z podróży  swej  do Szwajca ryi  na 
u roczystość  o tworzenia  kolei  żelaznej  z RKeińek do Chur.

Wiadomości handlowe.
L i v ó w , 13go lipca.  Na wczoraj szy  t a rg  p rzypędzono  108'

sz tuk bydła r zeźnego ,  mianowicie z Dawidowa 11 s z t u k ,  z Bobrki  
3 s tada po 8,  10 i 20 sz tuk ,  a z Rozdo lu  4 s tada po 8 , 23,  12 i 
14 sztuk.  Z tej l iczby sprzedano,  j a k  się dowiadu jemy —• na t argu 
tylko 80 sz tuk  na pot rzeb miasta i p łacono za woła,  mogącego w a 
żyć 320  'U mięsa i 30 <tb łoju,  5 2 r . ; s z tuka zaś,  k tó rą  szacowano 
na 340 H  mięsa i 36 W  łoju,  kosz towała  59r .  mon. koinv.

(Targ Olomuniccki na 

D ł o m u n i c c ,  30.  czerwca .  Na dzisiejszym ta rgu  było 183 
w oł ów  kra jowych ,  z W ę gi e r  i Galicyi ,  a mianowicie p r zypę dz i l i :  
z Dembicy Mojżesz Medak 24,  Hersz  W u r z e l  13,  Majer  W nr ze l  16;  
Samuel  Korbel  10 i Szulem Ju s t  2 7 ;  ze L w o w a  Salamon Kel l er  i 
komp.  23 ;  z Nowego  Sącza Chaim F ab er  14,  z Jaćmi e rza  Lci!v 
Z u c k e r  10;  z T y m b a rk u  Her rmann Ha tschek  10;  z Brod ów  Ja kób  
Schind le r  12, a w mniejszych par tyaeh 24.  L całego spędu pozo
stało tylko 24 sz tuk dla zbyt  wysokich cen niesprzedaoycl i .  w  p0 _ 
równaniu z zesz łym tygodniem spadły nieco ceny,  lak,  że ce lna r  
mięsa wypada ł  na 50  zl r .  w. w.

Ceny by ły  na s tę p u ją ce :
Na jwyż sza  za pa rę  wagi 840  (t t  mięsa i 140 H  łoju 470 

zl r .  w.  w.  Na jn iższa za parę  wagi  480  U  mięsa i 20 U  łoju 235 
zl r .  w.  w.  P rzec ię tna  z 109 sp rzedaży (365 <(£ mięsa i 70  W  
łoju 360  zl r .  w.  w.

K u r s

Dnia 13. l ip ca .

Dukat holenderski . . . . . . . .
D u k a t  c e s a r s k i ........................................
P ó ł im p e ry a l  z ł .  r o s y j s k i  . . . . .
K u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i .........................
T a l a r  p r u s k i .............................................
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . 
G a l icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  za  100 z l r .  
G a l ic y j s k ie  ob l igacyo  in d em n izacy jn e  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d j w a ....................

l w o w s k i .

mon. konw,

bez
kuponó-;

gotówką
z l r . k r .  |  z ł r . k r .

4 43 4 46
4 45 4 49
8 13 8 18
i 35 1 36
1 31 % 1 33
1 10 1 11

79 45 80 10
82 20 82 45
83 18 63 57

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kr edy towym.

D nia  13 l ip ca .
I n s ty tu t  k u p i ł  p r ó c z  k u p o n ó w  100 po . 

„ p r z e d a ł  „ „  100 po .

z l r .

„ d a w a ł  „  „ z a  100
„ ż ą d a ł  „ „ z a  100

W a r t o ś ć  k u p o n a  od 100 z l r .

80
79

k r .

Telegrafowany wićdeuski kurs papierów i weksli.
D nia  13. l ipca .

O blig .  d łu g a  p a ń s tw a  5 %  8 2 % ;  lo so w a n e  o b l ig a c y e  5 %  — i o b l ig a c y e  
d łu g u  p a ń s tw a  4 %  u/a — ; \° /o — j 3 %  — j 2l/„ u/  "pożyczka  loter,
z  r.  1834 — ! z r .  1839 1 3 3 % ;  z r. 1854 109%; p oż .  nar. z r .  1S54 8 3 > % 6. O b i .  
b an k u  -  A k cy e  b a n k o w e  9 6 8 % .  A k c y e  z a k ła d u  k re d y to w e g o  2 3 9 .  —  A k e y e  
kolei  półn-  P° *000 złr . — . Austr.-frane. a k c y e  kolei ż e l a z .  po 5 0 0  fr.
z w y p ła ta  w  r a t a c h  — ; de l to  z p e łn ą  w p l a t a  2 5 7 % ;  kole j  ż e l a z n a  l o m b . - w e n e 
cka — • Akeye kolei nadeiskiej 200. Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej
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połud. półn. komunikacyjna — • Akcye żeglugi parowej na Dunaju po, 600 z łr .
637. Akcye ieg l. parow ej Lloyda po 500 z łr. Akcye niższo-auotr. T o
w arzystw a eskomptowego po 600 z łr. 587ł/a . Galie, listy  zast. k°'0 — . Oblig.
indemn. n iż .-austr. — > detto innych krajdw koron. — i detto galicyj, 83 ’/^. 
detto w egierskie 83*/*. — Amsterdam 87. Augsburg 105%- B ukareszt 264‘/a. 
Konstantynopol 473 Frankfurt 1047/ ,-  Hamburg 77. — L ip sk — Liw urna —.
Londyn 10— 12. 
ces. 7 % .

Medyolan 104. — M arsylia —  Paryż 128Vs* — A gioduk.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. lipca.

Hotel rosyjski: PP. Posselt Ju l., c. k. podpułk., z Drohowyża. •— Krzy^ 
•ztofowicz Szczepan, z Jasieniow a polnego. — H r. W odzicki Kaz., z Krakowa. 

Hotel a n g ie ls k i:  P . Jędrzejowie* Kazim., z Czapel.
Pod tyg rysa : P . Terlecki W iktor, z Hoszowa.
Hotel Leszczyńskiego: P. Łukasiew icz Łukasz, z Czerniowiec.
Dóm z a j e z d n y  n r. 186% : P . W aszkiew icz Teodor, z B iełki.
Pod kolej żelazną:: P . W ieniaw ski Sobiesław, do W arszaw y.
Hotel europejski: Starzyński S tan ., z D erewni. — H r. Humnicki W ła 

dysław, z Rozpucia.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 13. lipcit.

PP. Cywiński Jul., do Krasnegosiola. — Dolański H enr., c. k. podpor. 
do Rakowy. — Kafka Jan, c. k . kom. obw , do Żółkwi. — Piotrow ski Kamil, 
do Prus. — Zaleski Leon, do Kolbuszowa. — Radziejowski Edw ard, do Ditko- 
wiec. — Obniski W iktor, do Mycowa. — W innicki Tytus, do Brzozow a. — 
W iśniew ski H enr., do Dobrzan.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 12. lipca.

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0® Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

S tan po
w ietrza 
wilgo
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atm osfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
lO .god.wiecz.

32IL45 
323 20 
323.36

■+■ 12.2° 
-ł- 21.8® 
-ł- 14 4®

86.8 
54 » 
90 5

zachodni sł.
» n 
n »

pochmurno
n
n

W ieczór deszcz l .- "7 8 .

K R O N I K A .
Komitet c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego ogłasza następujące 

zadania do nagrody:
Szanowny członek honorowy Tow arzystw a naukowego krakowskiego 

W in cen ty  S iem ieński, D r. CL, dzisiejszy w łaściciel dóbr Gzichowa, powodowany 
godną powszechnego uznania gorliw ością w popieraniu dobra nauk, obdarzył 
Towarzystwo kwotą 2500 z łr . w listach zastawnych galicyjskich, w  tej myśli, 
ażeby suma ta użytą została na nagrodę za rozprawy, w  rozw iązania zadań 
przez  Towarzystw o naukowe krakow skie ogłosió się mających, w języku pol
skim wypracowane i przez toż Towarzystwo za najlepsze uznane. Dopełniając 
p rzeto  zamiaru czcigodnego dawcy, c. k. Towarzystw o naukowe krakow skie 
podaje do powszechnej wiadomości następujące zadania, przeznaczone do ubie
gania się o nagrodę z w yżej rzeczonego źród ła:

I .
Skreślić  Florę pó łnocnej strony Tatrów .

W  wypracowaniu tem uwzględnić wypadnie następujące okoliczności:
1. O bszar północnej Flory tatrzańskiej ma sięgać od wschodu, południa 

i  zachodu do granic Galicyi z W ęgrami, od północy po rzeczkę Piekielnik aż 
do je j ujścia, dalej do czarnego i z białym połączonego Dunajca. Zostawia się do 
woli pedejmującego wypracowanie posunienie się za wskazany obręb tak daleko, 
ja k  tego wymagałby wzgląd geograficzny, porównawczy lub jakibądź in n y  
W  tymto sposobie uwzględnioną także będzie, z osobna zresztą  objąć się mająca 
F lo ra  Pienin.

2. W  właściwej Florze północno-tatrzańskiej mają być objęte wszystkie 
rośliny dziko w tych stronach rosnące, tudzież będące przedmiotem powszech
niejszej uprawy. Opis ich być powinien ile można krótki, a przytem dokładny 
i  pew ny; porządek według jednego z układów przyrodniczych, którego z resztą 
w ybór z stawia się samemu autorowi. Dokładne podanie nazwisk roślin tak 
w  nauce przyjętych, jak  też miejscowych ludowych, w skazanie zakresu, w  ja 
kim każda roślina spostrzegać się daje w  obrębie wyżej oznaczonym, w skaza
nie przytem wysokości, tudzież geologicznej lub innej właściwości miejsca, bę
dzie jednym z glćwnych przymiotów wypracowania.

3. W ypracowanie dokonane pod warunkami wyżej podanem i, oprócz 
w stępu geograficznego, składać się będzie z trzech  części; z tych ls z a  b o ta -  
n i c z n o - s y s t e m a t y c z n a ,  obejmie wyliczenie i opisanie roślin  północno- 
ta trzań sk ich ; 2ga b o t a n i c z n o - g e o g r a f i c z n a ,  wyliczy rośliny poprzednio 
opisane, według pewnych zakresów  wysokości okolic północnego stoku T atrów  
odznaczających się ubytkiem jednych a pojawieniem się innych gatunków ro 
ślin ; 3cia p o r ó w n a w c z a ,  przez porównanie ze znanemi Florami okolic od
znaczających się położeniem alpejskiem, mianowicie pobliższych, wykaże tożsa
mość lub w łaściwości Flory pólnocno-tatrzańskiej.

II .
W ykazać sposób dla każdego dostępny zasady, praw a i  przep isy  o spadkach, 
testam entach i  darow iznach w A ustry i, R osy i, Prusach, K rólestw ie Polskicm  i  

byłem  W olnem  m ieście Krakowie.
W  części poświęconej spadkom beztestamentowym, w skazać :
1. Zasady dziedziczenia beztestamentowego. a )  po szlachcie i mieszcza

nach w dawnej Polsce, poczynając od wieku XVII; b )  zasady według prawa 
austryackiego, francuskiego, praskiego i  rosyjskiego, przy odniesieniu się do 
praw  rzymskich.

2. W skazać różnicę zachodzącą pomiędzy przepisam i dziedziczenia w e
dług praw  rzeczonych, tak pod względem powołanych lub wyłączonych od niego 
osób, jak i i  części spadkowych z objaśnieniem przykładami.

3. Przyw ieść w arunki, od których zależy objęcie spadków według p rze
pisów praw  dawnych polskich, praw a austryackiego, francuskiego, pruskiego i ro 
syjskiego, tudzież przepisów  w K rólestw ie Polskicm i byłej Rzpltej Krakowskiej.

W  części poświęconej testamentom i darowiznom :
1. Opisać formę zew nętrzną testam entu i darowizny według przepisów 

praw  dawnych polskich i praw a austryackiego, pruskiego, rosyjskiego i fran
cuskiego, przy odniesieniu się do praw a rzym skiego;

2. W skazać w arunki ważność testam entu i darowizny według praw  po
wyższych ;

3. Rozwiązać pytanie, o ile testam ent zrobiony w jednym k ra ju  według 
form tamże przepisanych (z  ograniczeniem się do praw  austryackich, francu
skich, pruskich i rosyjskich) ma swoją ważność w k ra ju  drugim według zasad 
praw a publicznego i praw  nadanych.

W  części traktującej o opłatach od spadków bcztestam entow ych, testa
mentowych i darowizn w skazać:

1. Opłaty spadkowe w Austryi, Francyi, Prusach, Rosyi, K rólestw ie Pol- 
skiem i byłej R zpltej K rakow skiej;

2. Opisać sposób wymierzania i uiszczania takowych.
III .

Napisać historyczny wywód, naprzód przyczyn przeniesienia stolicy Polski 
z  Krakowa' do Warszawy, obok wiernego obrazu stosunków kraju, przenie
sieniu temu spółcześnie towarzyszących  — a następnie skutków, jak ie  z  rze
czonego przeniesienia na dalsze losy kraju wpłynęły, tak ze względem na 
wewnętrzne przetwarzanie się narodowych instytucyj i  obyczaju, jako  te ż 'n a  

zewnętrzne państwa stosunki.
IV.

W ykazać cechy właściwe sztukom pięknym w dawnej Polsce w zakresie ar
chitektury, malarstwu i  rzeźby.

W  rozw iązaniu tego zadania wymagać się będzie:
1. W ykazania, w  której gałęzi sztuki jakie cechy właściwe występują 

najwydatniej i najpierw ej;
2. Twierdzenia autora, oprócz ogólnych rozumowań filozoficzno-estetycz- 

nych, popierane być mają dowodami czerpanemi ze źródeł dziejowych i przy
kładami wszelkiego rodzaju zabytków architektury, malarstwa i rzeźby, których 
oznaczenie powinno być ściśle naukowe;

3 .  W ysnuwszy tym sposobem zasadę poglądu swego z dneha narodu, 
jego sposobu życia i w łaściwości ziemi, którą zamieszkuje, zastanowi się autor 
nad wpływem, jak i obce cywiiizacye w ywierały na ro z w ija n ie  się sztuki w  da
wnej Polsce, a skreśliw szy temsamem charak ter sztuk pięknych w  rozmaitych 
epokach narodu, przeprow adzi na tem tle hisłoryą twórczości naszej od naj
dawniejszych czasów do końca XVIII wieku.

Suma 2500 z łr . rozdzieli się w ten sposób, że wypracowanie każdego 
z czterech  przytoczonych zadań, przez Towarzystwo naukowe za najlepsze 
uznane, uwieńczone zostanie nagrodą 500 złr. czyli 2000 złp. w  listach zastaw 
nych galicyjskich; resztu jące 500 złr. w raz z odsetkami, które suma całkowita 
przyniesie aż do chwili w ypłacenia nagród, użyją się do stosunkowego wynagro
dzenia tych rozpraw , które pod względem dokładności, zdaniem Towarzystw a, 
najwięcej zbliżyłyby się do wypracowań główną nagrodą uwieńczonych.

Term in nadesłania rozpraw  pod adresem „c. k. Tow arzystw a naukowego 
krakowskiego14 zakreśla się po dzień ostatni października 1859 roku.

Nadesłanie ma nastąpić sposobem zwykle używanym t. j. rozpraw a ma 
być zaopatrzona godłem, które też wypisanem będzie na kopercie zaw ierającej 
w sobie nazwisko autora i dokładnie w skazane miejsce jego pobytu. | Przesyłka 
taka, jeśli nastąpi przez pocztę, winna być przez autora opłaconą.

Rozpieczętowanie koperty noszącej to samo godło jak  rozpraw a za naj
lepszą lub jej n a jb liż s z ą  uznana, temsamem ogłoszenie nazw iska uwieńczonego
A u to ra , nastąpi n a  p u b liczn em  p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  n au k o w eg o  w m iesiąc u
lutym 1860 r ., poczem tenże przyznaną sobie nagrodę niezwłocznie za asygna- 
cyą prezesa Tow arzystw a wypłaconą mieć może.

Mimo otrzymanej n a g ro d y , p r a c e  z o s ta n ą  własnością autorów; zastrzega 
się jednak pozostawienie w  aktach Tow arzystw a nadesłanego autografu ogło
szenie drukiem uwieńczonej pracy w ciągu roku, a następnie nadesłanie T o
warzystwu naukowemu 30tu egzem plarzy; gdyby zaś autor w ciągu roku 
dzieła swego nieogłosił, Towarzystwo mieć będzie prawo wydania go na w łasną 
korzyść.

Kraków dnia 6. lipca 1858 r .
Dr. M ajer Z. Pr. Tow.

Dr. Kuczyński, Sekr. Tow.

R ozm aitości nr. 28.
przy  dzisiejszej Gazecie zaw iera :

1. Transkaukazya z podróży barona Ila ithauscna.
2. Zbiory archiwalne. R ejestr rzeczy Maryi Mohylanki, córki Jerem iasza Mo-, 

hiły  hospodara wołoskiego a żony Stefana Potockiego, wojewody braclaw - 
skiego. (Dokończ.)

3. Człowiek w żegludze napow ietrznej. (Dokończenie).
4. W ypisy rubralne, z inwentarzów archiwum grodu i  ziemstwa w Bieczu, 

przez Jana Konrada hr. Załuskiego.

Główny Redaktor J ł ,  S z r z c n l a t c a  S u r t y n i , Z  c .  k. galic. drukarni rsądowej.


